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POLAK
z do latkiem >Gosć Świąteczny 
kosztuje na ćwierć roku l.;-0 mk. 
z odnoszeniem do domu 1,80 mk.

OGŁCSZE17A 20 fen. za wiersz 
Teinie a 101».

1‘elegcamy .Zeitung Polak- 
liattowitz

r

d22(sy "P.° .’k.a ubezpieczony 1,3 wypad-k śmierci wskutek nieszczęścia na 300 nut u na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni
-. Ç , Ł,emii ua jotowfe lezeh wynłr wszystkie przepisane warunki i był sześć miestjcy przed wypadwfcw abonentem i śmierć nastąpiła 

w cugu tygodnia od ima wypadku. Abonament musi być Jo 5 każdego mies^ca a przy kwartalnym abonamencie do 5 płerws; “go miesiąca kwart, zapłaccnw. 
tynadek musst bvć w przeciągu 24 godzin zameldowany — Na przezir.g oboencj wojny nhezniorzenie to się znos? i ni*» i«tni<*jo.

J*“ Dzisiejszy numer obejmuje 4 strony. "®C

Ostatnie wiadomość?.
Sprawnardas^a hËemieçkïe.

(wtb.) Główna kwatera. 19 stycznia. Wojna 
iia zachodzie. Ożywione wa’ki artyleryjskie na 
lółnoc-wscbód od Ynern. na południowym brzegu 
ucarpy i w okolicy Moeuvres. Także na wielu in­
nych mitjscach reszty frontu, mianowicie po obu 
brzegach Mozy, czynność artvleryi była ożywiona. 
Na północ od Bezonvaux oddziały atakujące przy­
wiodły jeńców z pozycyi francuskich.

Wojna na wschodzie. Nic nowego.
Front macedoński. W łuk-i Czerny nasze po- 

zveve na wzgórzach. na północ-wschód od Para- 
lovo. były przez cały dzień pod ogniem artyleryi 
' min.

Front włoski. Położenie nie 'mienione.

(wtb.) Główna kwatera, 20 stycznia. Wojna 
ia zachodzie. Ostenda była ostrzeliwana od stro­
ny morza. Zacięte walki artvleryi trwały w łuku 
pozvcvmvm na północ-wschód od Ypern, aż późno 
w noc.

Po obu brzegach rzeki Lys, nad kantilem La 
Bassće, lako też między Lens i Sf Quentin czyn­
ności patyczkowe sic wzmogły. Szczególnie sil­
nym był ogień angielski przez dzień na nasze po- 
zveve na południe od Scarpv.

Aitvlerya francuska była ożywiona tylko w 
niew ie!u odcinkach- Wzmożony ogień ujawnił się 
nrzeiściow o w okolicy Mozy, oraz na północ i po- 
•’dme od kanału miedzy Renem a M - nią.

Wolna na wschodzie. Nic nowego.
Na froncie maceełońskłjn Î włoskim położenie 

niezmienione
P.eruszy generalny kwatermistrz 

Ludendorff.

W«» ra5ędxy JJasyą 8
Leniu o. wiacczył, e możliwa jest wojna między 

^°sya a Rumunią Rząd rosyjski żaka sal wywozić to 
^arow do Rumunii i 'aipatrzać armię rumuńska w 

w'ność. Poeta rumuńskiego wydalił z Petersburg;’ 
Uni,’ni, mieszkaj cy w Petersburga, uchoozą groma­

do ; fctcśicy.

Sekictarz Rady uk?kińssiej zatelegrafował do wszyst­
kich v o/k v'miř kich, ażeby były w pogotowiu, bo 
m ..e i mu jjiy broni- mepo ległości Ukrainy pi*.cd 

osyan >tn:. Zarażeń} ro kauił im. aby nie wpuszczała 
woj«k rcsy?kith na ( |,rainç.

W kle-:? przyszli jvż do walki między wojskami 
ulo-?! skiemi a rcs<i tjen,j

■WYjsika feort rycit n a.
W piątek, o godz. 4 pO południu konstytuanta ro- 

4j’; ..a zebrała riy pałacu JaurydzLin na pierwsze 
Posiedzenie — ” lii obrady Scleblow, pr. ewodniczę.cy 
b>wneg0 wydJału rady «robotnicach, żctoierskkh 

chłopskich Przewodniczącym Oscnnwą 24a 

głosami przeciwko 151, które padły na panią Spirido 
nową

Bankructwo Rssyi.
Rada komisarzy ludowych -(ministrowie) uchwaliła 

unieważni' wszystkie zagraniczne i krajowe pożyczki 
państwowe, które Pcsya do dnia 14 grudnia 1917 r. 
zaciągnęła. Znies.ono iakże gwaraneye pai'stv'a, prze­
jęte w bankach za pożyczki.

0 jtâradg «tar.u.
Uwięzionemu posłowi; francuskiemu Caillaux ma 

być wyteczoay proces także o zdradę stanu.

i Wmssefc dwom ^adjdwłła.
»Echo Polskie« (w Mcskwie) podaje opis ob^a- 

hwan<a pałacu bianisława księcia Radziwiłła w 
Dawigródku. zaznaczając przytem, że w taki sam 
sposób, z malemi odmianami, padly ofiarą anarchii, 
panującej na Ukrainie, setki dworów polskich. Oło 
ważniejsze ustępy z tego opisu.

Wobec ciągłych krążących wersyi o ogrnm- 
nycft zapasach wódki, jakoby znajdujących się w 
pałacu, postanowiono zniszczyć niewielką ilość 
stark’ w piwnicy pałacowej. Zostało to wykonane 
w ta.?mn.<y nocą. Niestelv. na drugi dzień wło­
ścianie i żołnierze ze wsi Mankiewicze dowiedzieli 
sie i wyprawili na poszukiwania. Rzucono się do 
pałacu, następnie otoczono mieszkania urzędników 
i pełnomocnika. Szukano dokładnie, rahuiąc przv 
sposobności, co się dało. Rewddcnci byli w'szvscy 
w szy nelach żołnierskich i uzbrojeni — system za­
pewniający bezkarność zupełną i powodzenie.

Wynaleziono ieszcze cześć starki, której nie 
zdążono wypuścić i rozpoczęło się Pijaństwo.

Svtuacva stała się groźną. Bandv nijanveh żoł­
nierzy wpada‘y do pajacu i mieszkań z żądaniem 
wódki, no 6--8 razy powtarzały sie te najścia. Dwa 
dni 1 dwie noce nikt ni” spał, oczekując nowych 
ekscesów. Pomocy wojskowej administraeva nie 
żądała. Utworzono wspólnie z organizacyami miej- 
scowemi patrole i dvžurv. Dwa razy usiłowano 
DGdpa’ić pałac — udaremniono. Wreszcie. gov za­
brakło u'ôdki. uspokoiło s!e.

Nowe niespodzianki.
Zjechali dragoni, wezwani widocznie przez ko­

goś z w/adz stolinskich. Odrazu zajęli złowrogie 
stanowisko. Rozpoczęła sie działalność pomocy od 
poszukiwania wódki, na szczęście — bezskutecznie. 
«Obrońcy« iednak postanowili tipaniięrmć swój po­
byt. Ograbili, splądrowali doszczętnie pałac ksią­
żęcy i to w oczach swoich oficerów.', gdy urzędnicy 
clicieli wejść. rzucano w nich czem się dało i gro­
żąc bronią. Zabrano wszystko, co sie dało, zdziera­
no pok-ycia z mebli, ścian kołdry, pościel, ubra­
nie. książki. a resztę wrzucono do Morynia. Nawet 
kaplicy nię oszczędzili cl nowożytni himnowie. Or­
nat i drobiazgi zrabowano, udało się ocalić i kielich 
i monstrancyę.

Ijohę trwała la gospodarka — na szczęście wy­
jechali.. bo zapewne skończyłoby się czemś gor­
szeni ieszcze. A wiec znikąd na pomoc liczyć nie 
możni Wojska przysłane na tłumienie anarchii 

łiirh, ani mienia naszego, ani życia pewni nie 
jesteśmy.

Rodzic«! Uczcie dzieci czytać 1 pisać po polsku!
Eljmentarz oohM kosztuje 2S ten., z p-zesyJk? 33 Itn. 

•)o niihvcia w naszej księgarni

Sprawa robohików i Msiws.
W komisyi głóumej parlamentu — jak piszc 

«Dz. Beri.« — posłowie polscy wytoczyli znów 
sprawę złego obchodzenia sie z zatrzymywanymi 
w Niemczech robotnikami z Królestw a. N custanne 
i usilne starania w tym kierunl.u miały dotąd ten 
skutek, że władze centralne, mianowicie urząd wo­
jenny (Kriegsamt), wydały rozporządzenia, mające 
zaprowadzić pewne ulgi. Jednakże okazało się w' 
praktyce, że dobre te inteneye najczęściej są krzy­
żowane i wprost udaremniane przez niższe instan- 
cye lokalne, którym brak jest ieszcze wszelkiego 
zrozumienia dla socyalnego znaczena tej sprawy. 
Przytoczone przez posłów naszveh fakty spotkały 
się wczoraj z jednomyslném potępieniem mówców 
niemal wszystkich partvi. Także przedstawiciele 
rządowi przyznali, że dobre obchodzenie się z ro­
botnikami polskimi jest w interesie pańsfwa i obie­
cali naprawę stosunków. Miejmy nadzieje, że oka- 
że sie ona fym razem skuteczniejszą niż dotąd

Przebieg posiedzenia komisy! był następujący :
Poseł Trąmpczyński opisuje położenie 

przebywających w Niemczech robotników z Kró­
lestwa. Chodzi tu o wolnych robotników, którzy 
dobrowolnie przvbyli do Niemiec, a którvch teraz 
po upłw ie kontraktu wstrzymuje się wbrew ich 
woli i prawu. Na wsi zamiast deputatu w natu-ze 
otrzymują odpowiednią wartość pieniężną według 
cen targowych, co oznacza obniżenie zarobków. 
Ludzie ci dostają I ao 1.50 im. na dzień. Zapro­
wadzono wprawdzie pewne ulgi np. w spraw ie ur­
lopu: inne urząd wojenny odrzuci!. Ale i to. co 
obiecane, nie jest dotrzymanem. Dobre inteneye 
władz centralnych rozoijąią się o opór komend ge­
neralnych. Generalna komenda v Szczecinie 
oświadczyła, ze za to. co roni, odpowedzutlną jest 
tylko wobec cesarza. Wszelka opiekę nad robotni­
kami ta sama komenda uważa za podniecani« nie­
zadowolenia. Tak nie może ‘ść dalej. Robotnikom 
musi hyć ułatwiona zmiana miejsca pracy oraz po­
wrót do domu Po upływie kontraktu Tymczasem 
w rzeczywistość’ zmusza się robotników do prze 
dłużania kontraktów głodem przez odbieranie jni 
kart spożywczych. Nie dotrzymano także obietnicy 
oaesłania do domu tych robornikow'. którzy przy­
musowo zostali sprowadzeni do Niemiec.

PułkowniK Braun: Urząd wojennv dbu usil­
nie o poprawę losu tych robotników, Na sąutek 
omówienia kw'cstvi przez odnośne urzędy w vda­
ném zosta’o rozporządzenie m.nistra wojny. Wy­
puścić tych rnbodr’kôw nic możemy. poniewa> po­
trzebni oni sa dla na.Sz.ego gospodarstwa wojenne­
go. Z naturv rzeczy nie możemy im brzyznać 
praw, jakie' przvsíuvuia robotnikom niemieckim 
z tytułu ustawy o służbie cvwilnej. ale czyni sie. 
co moAna. aby ich położenie poprawić. Przed mie­
siącem wydane rozporządzenie musi najprzód wy­
kazać swoje ckutki. skargi pochfidzą prze v ażnie 
z czasu przed tern. Sprawa urlopu została*uregu­
lowana. ale podróże należy ograniczyć dla znanveh 
trudności. Dochodzi do tego, że w niektórych 
dz'elnicach Królestwa Polskiego pamiie tyfus pla­
misty. cc wymaga ostrożności. Ułatw ionio także 
zmianę miejsca pracy. Wszystko to dowodzi, że 
urząd wojenny srara się o ulgi jakkolwiek me wszy­
stkie niedogodności dadzą się usunąć.

Pose» Schirmer (centrum’ : Oświadczenia 
te okazują dużo dorej woli, ale skarg polskiego 
mówcv obalić one nie zdołały. Jest nieslvchrntm. 
że robotnicy są w ten sposób traktowani. Na’-- 
żałoby przvstą,r>jć rat do zbadania w-



Kien Kontr aKtow przymusowych. Jeżeli robotnicy 
będą dobrze plami i traktowani, nie będą chcieii po- 
wracać Nie do uwierzenia iest. że landrat grozić 
może skarżącym zaaresztowaniem, tak. iak to się 
działo w'Neuhaldensleben.

Dyrektor ministervalny dr. L e w a 1 d przy 
znaj< że za» howanie landrata było niesłusznym.

Poseł Trampczyński podkreśla, że nie­
mieckie interesy me ucierpią, jeśli z robotnikami 
"hchcdzić się będzie, jak należy.

Poseł No s K e (soc.); Wyjawione tu stosunki 
muszą powszechnie wywołać wrażenie iak naj- 
przykrzejsze. Mimo wszelkich obietnic naprawa 
postępuje niezwykle powoli, gdyż w rachubę tu 
wchodzą interesy wielkich agraryuszów Trudno 
zrozumieć, dlaczego obcy robotnicy nic maią mieć 
ych samych praw co krajowi.

Dr L e w a 1 d wskazuje że nietylko rolnictwo, 
ale cala niemiecka gospodarka i oienna bez tych 
obcych robotników obvć by się me mogła Dla­
tego też dereš niemiecki wymaga, żeby się z nimi 
dobrze obchodzono. Na życzenie biskupów kan­
clerz ponownie zarządził usunięcie wszelkich nie­
domagali

Poseł Schiele (kons.) twierdzi, że dla robo­
tników polskich czym się co można, i że skargi są 
przesadne. Nie należy robotników podburzać. '

Poseł Trąmpczynski powtarza swe skar­
gi. Zarządzenia Ji^ędu wojennego w niektórych 
komendach podziałały świetnie, przeważnie jędnak 
wcale. Bardzo niewielu robotników otrzymują ur­
lop zimowv. Dlaczego nie wolno robotnikom pol­
skim wstępować do polskich związków zawodo­
wych?

Generał Scheuch, szef urzędu wojennego: 
Co do telu jesteśmy zgodni. Ale interesy naszego 
gospodarstwa wojennego i naszego kraju idą przed 
wszystkimi innymi. Niechaj najprzód rozporządze­
nia nasze wvkażą swoje skutki. Nie należy jednak 
przez prywatną mterweneve wywoływać niezado­
wolenia.

Poseł Wildstein (post.): Rozporządzenia 
zbyt są opóźnione. Generalne komendy same zro­
zumieć powinny, jak ważnem jest, żeby zagraniczni 
robotnicy byli zadowoleni. Powinno ich się dopu­
ścić do polskich związków zawodowych.

Poseł dr. Sevda (Polak): Chodzi tu o ciem- 
ą plamę na memieckiem gospodarstwie wojennem. 
oporządzenia niewiele pomogły. Wielu robotni­

ków od czterech lat nie było w domu. My uspa­
kajamy wedle możności. Miedzy tworzeniem pań­
stwa polskiego a traktowaniem robotników pol­
skich zachodzi naiwieksze przeciwieństwo. N:e 
pędzle spokoju, póki .stmeie zakaz wstępowania 
do polskich związków zawodowych, co wywołuje 
rozgoryczenie także u tutąjsaych Polaków.

Na tern dvskiisva się koňczv. Następują roz- 
orawv w snrawie cenzury.

Jtienożądana opieka.
Poo< as ’okowan pokojowych w Brześciu Litew- 

ckim wykazało lę bolszewicy nie chcą się liczyc 
7 faktem, iż Rosya została w wojnie zwyciężoną, że 
gwałtem potrzel-uje pokoju. To już dało powód do 

stregc starcia pomiędzy gen. Hoffmannem i worko­
wymi deler-ćtanr czwórprzywicrza a delegacyą rosyj­
ską. W przekonaniu bolszewików Rosya ma hyćw7o- 
rem dl i całego śwLta, m strzytuą demokratyzmu

IEZWIEHH ZBROJNIE.
Powieść z angielskiego.

(Doki ificzenfe).
— Córka mojego brata będzie moją dziedziczką, 

panie Drayton — powiedział lord. — Musisz pozwolić 
iej poznać swych krewnych i dom swój pr ysżl

— NajclHniei Skoro tylko rócicit do Anglii. 
Klarysa przybędzie do was. jeśli tylko matka me bę­
dzie nic miała przeciw temu.

— Nir- sądzę, aby Marya chciała nosie w sercu ja­
ką ura ę - powiedział lord Mtrncn — Pańska żona 
zacną jest kobietą.

Marek uśmiechnął się smutnie
- Ol een? lady Merrion — powiedział — zostanie 

itioją . <xią natvchniíp sf, sknro tylko prawo pozwoli 
jej na I®.

— Była to stras na rzecz dl i niej i dla pana.
— Nie tak straszna, jak w razie gdyby mój syn 

zył jeszcze -- odparł Marek głosem gnębionym. — 
Sądziłem, że p-knic mi serce. gdym widział wiekn irit- 
mienki spad: ce na jego główki. A teraz uważam 
‘o za mądre i łaskawe zrządzenie Opatrzności.

— Mówki, iż zawsze i we wszystkimi łaskawie 
Ona rządzi powiedział smutnie lord Merrion 
A jednak niekiedy . trudno się tego dopatrzeć... Ws tk 
mm nie zapomnuu o ^wetn przyrzeczeniu co do Klu- 
ry v? Nie będ re ona mogła zoatać prnia nr
i -n, ,il •-4ki( imu moje poe'-idiosei na nią j'*d

iiłC j > - «i

i wolności, poręczyrslką sprawiedliwego pokoju 
i opiekunką innych narodów, także Polaków, dla któ 
rych zadają nibv fo wolności i prawa stanowienia o 
swoich losach.

Tymczasem, ,ak bolszewicy zasady wolności poj­
mują, tego dowodem ich rządy we własnym kraju. 
Oto kilka przykładów: Wiezienia petersburskie, aprze- 
dewszystkiem twierdza petropawłowska wypełniają si< 
obecnie aresztowanymi na polecenie ,,Rady komisarz»' 
ludowych” — jak się nazwał rząd Icnina — „kontr 
rewoluryonishmi”, których znaczny procent stanowią 
— sotya liści. Wśród uwięzionych niedawno byłych re 
wclucyjnych ministrów, znaleźli się między innymi 
przywódcy roeivjskfego socyalizmu Czernow i Awksen­
tjew, tudzież głośna „ba^ka rewolucyi” Breszko-Bre- 
sï kowska. Dla tej ostatniej pobyt w więzieniu nie jest 
nowością; ira już za snbą dziesiątki lał twierdzy, Sy­
biru, wygnania, emigiacyi, a zawsze za rewolucyjno- 
socyąlistyczną propagandę. po zwycięstwie rewolucyi 
powrót jej dn kraju zmieftił sie w tryumfalny pochód. 
Powołano ją między innymi do t zw. wstępnego par­
lamentu, czyli Rady' republiki, której pierwsze posie­
dzenie zagajała, jako najstarszy członek. Teraz bolsze­
wicy zamknigli ją do Avisrdzy, jako kontrreu olucyo- 
mstkę !
• Wiktor Czernow, były minister rolmctwa w drugim 
gabinecie rewolucyjnym jest autorem znanego projektu 
wywłaszczenia ziemi, który wywołał w całej Rosyi 
niebezpieczne zamieszanie. Do ostatniego rządu już 
nie należał i zwalczał nawet gwałtownie Kiereńskicg0 
w swoim organie „Dicło Naroda”. I on także od­
siedział za monarchii wiele lat w więdeniu, a w osta­
tnich latach przed wojną żył na wygnaniu w Szwaj- 
c?rvi, gdzie uczestniczył w kcnkrencyi zimeiwakizkiej. 
V mchu socyalistycznym przedstawiał kierunek skraj­
ny, stosunkowo zbliżony do maksymalizmu i nińiio to 
1 enin i Trocki kazali go teraz aresztować za to tyl­
ko, ze pojechał do głównej 1 watery, aby łani z k’lku 
innymi socyalistanr naradzić się naci utworzeniem 
koncentracyjnego so ryalistycznego rządu, któryby oparł 
się na konstytuancie.

Niemniej radykalnym socyalistą jest Awksentjew, 
który stał na czek chłopskiego związku. Należał do 
kilku rewolucyjnych gabinetów i L,.ł przewodniczącym 
rady republiki. Bolszewicy uwięzili go, ponieważ w 
związku chłopskim występował przeciwko ich tyranii. 
Czernow i Awksen'jew są również członkami konsty- 
tuinfy, ale nietykalność poselska nie uchroniła ich od 
więzienia. Len:n, jak wiadomo, nie chce depircić do 
zwoDnia konstytucyjnego sejmu, dopóki nie u rwali 
swojej władzy.

Jednocześnie z aresztowaniem całego szeregu so- 
cydistćw i kadetów, bolszewicy otaczają się żywioła­
mi o przeszłości bard o niepewnej, albo też wyraźnie 
zdecydowanej W ostatnich czasach pre-esem banku 
paćsłwa został mianowany szambchn Bezobrazow, 
głośny swojego czasu wspólnik wielkich książąt Miko­
łaja Mikol jewicza starszego i Aleksego w spekula- 
cyach mandżurskich. Bezobrazow przy pomocy wiel­
kich książąt uzyskał od rządu olbrzymie kencesye dla 
eksplnat;.cyi lasćw nad Jalu, których część położona 
była w Korei. Dla uregulowania prawnych stosunków 
w tych stronach. nal-łaniił rząd do aneksyi Korei i ta 
właśnie agiticja stała się powodem wojny mandż«ir- 
skiej i straszliwej kieski rosyjskiej. Bez obrazów był 
znany, jako śmiały i bezczelny łapowniK, który z<e- 
prawowanej klice dvwskiej ułatwiał rozmaite skanda­
liczne spekulacje Po wojnie zniknął z powierzchni 
wśród ogólnej pogardy i oburzenia społeczeństwa. 
Tera-, n.aode mnwu wypłynął, iako finansowy doradca 
bolszewików.

— \X'a . a lord- wska mość mówisz tak, jal gdybyś 
już był zgrzybiałym starcem Możesz jeszcze mieć 
własweh synów, którzv odziedziczą po nami i pod­
trzymają ród stary

— Nie — odparł Karol, potrząsając głową — Są­
dzę, iż stara przepowiednia była prawdzi wą i że prze­
kleństwo bliźniąt na nas spaoło. Nie będę miał 
synów i Merricn - Royal przejdzie w rece obcego 
człowieka.

Lord i 1 idy Merrion, przejeżdżając przez Loiidvn. 
odwied/i'i Maryę, aby za.najcmić się z Klarysa. w 
d'iea odjazdu do wioch wśtąpili we-esnym rankiem 
do małego kościółka, leżącego w odległej dzielnicy 
miasta, aby wpisać swe imiona w księgę kościelną, 
jako świadkowie ślubu, zawartego między Maikiem 
Drayton a Maryą Meirion. Nikt ich tam nie znał, 
ni też nie przypuszc? t.ł aby mogło być coś niezwy­

kłego w tej ceremnni’. S’użl a kościelna dziwiła się 
jedvriic, iż całe to ślubne grono osłaniała tak gruba 
żałoba i że słodkie oblicze panny młodej było tak 
smutne.

Mnogie lata up>ynęły od chw.li. gdy Marek i jego 
żona stali przy łożu śniierci nieszczęśliwego Zyg­
munta. Gromadka drobnych istotek zaludniała dwór 
Kingsbury, napehńniąc po wrawą i weselem.

A znajdowała cię tam wśród niej i Klarysa Mcr- 
lion, pełna natuialncgo v/dziçku dziewczyna, która 
wkrótce muła być wprowadzona w Świat ni 'm. a^v 
zad. iwić go uderzającą swą pięLjoććę. A była ona 
tak bardzo nodccna do swego oict>, iż *'»arek i Ma­
na. patrząc na nią, doznawali niera?- bolesnego ř<i- 

’ i « . i, >vvc bud il., èw'.in v kiemv.-
: zlaoiiicu lecz mes cze liwijo /»mmiiiUi-

Do twierdzy petropawłowskiej dostała się takzi 
hr. Panin?, znán i działaczka społeczna jeszcze z okre 
su monarcníg któia z entuzyazmem przyłączyła się dc 
rewolucyi i zasiadała nawet w gabinecie kiereńskiego 
jako wiceministra pracy Niezwykle popularna w ko­
łach robotniczych, hr. Panina poświęciła całe swoje 
życie i cały swój majatek na cele filantropijne. Uwię­
ziono ją ponieważ jako przewodnicząca komitetu „do­
bra publicznego” nie chciała wydać kwoty 100 000 
rui li, zebranej przez ten komitet „komisar om l-idu” 
wszędzie poszukującym pieniędzy. Stawiono ją przed 
trybunałem bolszewickim, złożonym z trzech robotni­
ków i dwóch kołnierzy. Na zapytanie, czy odda prze­
chowaną u niej sumę, odpowiedziała, że wręczy ją 
natychmiast prezesowi rządu, uznanego jzr/ez konsty­
tuantę; wskutek tego oświadczenia osadzono hrabim- 
na nowo w tvúerdzy; ale 100 000 rubli Lenin mimc 
to flie doftanie.

1 tacy ludzie narzucają się innym narodom na 
opiekunów, chcą czuwać nad przeprowadzeniem pra­
wa narodów o swoich losach- Nie, za taką op’ek; 
i obronę praw narodowych Polacy dziękują.

Meforma v^yborczi»,
W czwartek zakończyła koinisya sejmowa na­

reszcie ogólne rozprawy nad Reformą v'yborczą, 
postanawiając rozpocząć najpierw obrady nad 
zmianą ustawy o Izbie panów. Przeciwni :y rc 
formy dopięli wiec swego cel>i. bo.przyjście do 
skutku całej reformy zostało, jeżeli nic całkowicie 
pogrzebane, to przvnajmniej na długi czas odro­
czone. Także podczas rozrpaw czwartkowych cią­
gnęła ‘sie niby nić czerwona sprawa polska. Pose' 
Korfanty naprawił swój błąd, wygłaszając mo­
wę. w której znacznie osłabił swoj’e dawniejsze za­
rzuty wobec rządu i uznał możliwość porozumie­
nia.

Wnłosek p<tko"cv7y w prwskiej 
^zbie panów.

Wniosek w sprawie zawarcia pokoiu, stawiony 
w piuskie.i Izbie panów, brzmi jak następuje: Izba 
panów wyraża pewność, że krolewsk. rząd pruski 
wpłynie na takie zav'arcie pokoju, przy kióremby 
całkowicie zachowane były prawa zastrzeżone ce­
sarzowi niemieckiemu w artykule 11 konstytucyi 
Rzeszy. Pokój ten musi zadość uczynię poniesio­
nym ofiarom oraz potrzebom wojskowego zabez­
pieczenia kraju, lako też lege politycznym i gospo­
darczym interesom życiowym.

Do wniosku dołączono następujące uzasadnię 
nie: Prezydent Stanów Zjednoczonych postawni 
zapytanie, w czv’m imieniu składała oświadczenie 
delegaci niemieccy w Brześciu Litewskim, czy w 
imieniu większości parlamentarnej. czv też w imie­
niu partyi wojskowej. W przeciwieństwie do tego 

I należy podkreślić, że wyłączne prawo prowadzenia 
wojny i zawierania pokoju, zgodnie z konstytucyą, 
przysługuje cesarzowi niemieckiemu. Przytem 
mogą bvć miarndaine triko i wyłącznie interesy 
niemieckie.

Na czwartkowem posiedzeniu Izby parów 
oświadczał hr. Jorck - Wartenburg imieniem wn’o- 
skodawców, iż ze względu na w toku będące jesz­
cze rokowania w Brześciu I.frewskim rezygnują 
na razie z omówienia wniosku, pozostawiając ie na 
czas późniejszy. Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw odroczyła sie Izba na czas nieograniczona

Klarysa jeźd ila w pewnych regularnych odstępach 
czasu do Merricn-Royal, który me rozbrzmią! jW? ni­
gdy stąpaniem drobnych nóżek i szczebiotem dziecię­
cych głosów. Dogadzano jej tam i pieszczono ją mc 
-miernie; ale pomimo to cieszyła się zawsze, wracając 
do domu. Stryj i stryjenka Merrion byli bardzo do­
brzy, ale też niezmiernie smutni. Nie było to więc 
odpowiednie miejsce dl ■ wrażhwego, młodzieńczego 
serca.

Zbrodniczy czyn Karola był sam w sobie najcięż­
szą karą dla niego. Włos jego pobielał, i postać po­
chyliła się nrzedwc: eśnie. Ród Nfcrrionów wygaśni« 
na mm, a obcy ludzie panować beda na starem zan, 
czyskii, gdzie ciało jego spocenie w podziemnych 
sl lepieniach rodzinnego grobu

Nie pcuafił przemienić już teraz, ani zwrócił wła 
ncści córce Zygmunta, pomimo, że się s-.arał o to, 
ile mógł za to gromadzić dla niej kapitały, co ł*ż 
i czynił rzeczywiście.

Świat głosił, iż slawał się z dniem każdym córa' 
większym skąpcem, ale on nic troszczył się o to, wi­
dząc w każdym oszczędzonym groszu zadcsyśnczynic 
nie za popełnioną zbrodnię. Pragnął pized śmierci? 
zebrać sumę odpowiednią \dr. bodom tych lat, prze;- 
które używał samowolnie praw brata nieszczęśliwego, 
tr .ymanego przezeń na wygnaniu. Dowodzono też po­
wszechnie, że cóika Zygmunta Merrion będzie mjbo- 
gats.ą d?i- iczką w tym se;cme i że nr pie-wrzem 
dwer kiem przyjęciu ù królowej wwstąpi, piwbran? 
w rodzinne rylinty MerijonóW'

KONIEC.



Powrót nap/ąycy tronu nn trout.
Po ukończeniu narad w Berlinie pov rócil nie­

miecki następca tronu — jak donosi »Voss. Ztg.« 
— w końcu ubiegłego tygodnia na front.
DeBegarja> Fi<oniieeł«a u kanclerz».

»Nordd. Allg. Ztg.« pusze: Kanclerz Rzeszy 
lir. Hertling przyjmował w środę u obecności mi­
nistra spraw w ewnętrznych kilku lianów z prow in- 
cyi poznańskiej, któi zv mu zakomunikowali poglą­
dy i życzenia kół niemieckich na kresach wscho­
dnich co do polityki polskiej.

Powrót jeńców x Kosy i.
»Bc rl. Ztg.« donosi z Genew v : Komunikat 

agencyi Havasa z Petersburga stwierdza przybycie 
wielkich mas jeńców' do Moskwy i Petersburga, 
gdzie oczekują nowrotu do ojczyzny. Rada komi­
sarzy ludowych rozporządziła telegraficznie, aby 
położyć tamę gromadzeniu jeńców, którym należy 
zwrócić uwagę, że odesłanie ich do ojczyzny na­
stąpi dopiero po ukończeniu rokowań pokojowych 
i na podstawie ściśle ułożonego przedtem pro­
gramu.

Nieszczęście w kopalni na Węgrzech.
Z Budapest u donoszą, iż w kopalni węgla „Hun 

garia” nastąpiła eksplozja, wskutek której 12 lud. i 
'dračík» życie a >5 osób odniosło ciężkie obrażenia.

Afera sępiego wskn.
Biuro Wolffa donosi: 11-go grudnia 1917 r. 

zaaresztowany został przez niemiecką wartę po­
graniczną na ferytoryum niemiecKicm w pobliżu 
Nivelsteina Karol Minster. wydawca wychodzące­
go w Amsterdamie rad"kalno-socyalistvcznego ty­
godnika »Der Kampf« za nieuprawnione przekro­
czenie pogranicznej rzeki Wurm na granicy nie- 
niccko-holenderskie.i.

Minster podejrzany jest bardzo mocno o sto­
sunki z angielską służba wywiadów czą i o upra­
wianie na jej korzyść, przy pomocy osób trzecich, 
wciskowego i gospodarczego szpiegostwa w Niem­
czech. Jako jego wspólnicy, podejrzanych jest 
'»kolo 9 osób w zachodnich Niemczech i w Berlinie.

?» grieścU Citewskiego,.
N.í c-waJkoweni posiedzeniu dclegacyi niemieckiej, 

iUsfeB-w’f ierskiej i ukraińskiej w Brześciu dano po­
gląd na rezultat dotychczasowych poufnych rokowań, 
irzyczem hr Czernin zaznaczył, iż wedle przyjętej za- 
’ady nie wolno rmeszać się jednej stronie w sprawy 
^'■wmtr ne drugiej strony. Również zaznaczył hrab:a 

-'prnin, iż losy polskiej mniejszości w przyszłein pań­
stwie. ukraińskiem muszą być zabezpieczone, na co też 

ïelegacya ukraińska się godzi. Obrady doszły już tak 
laleko, że załatwiono sic ze sprawą wzajemnej wy- 
e:anv kwarów i są widoki pomyślnego zakończenia 
i kładów z Ukrainą. Dalsze rokowania powierzono 
osobnej komisyi.

H*i y.c.l zaaresztowaniem 
er^ńsk’ e ’*<».

Z.Piótrogrodu donoszą, źc Keruiskij znajduje 
się w ‘stolicy Rosyi i ma zostać zaaresztowany ze 
strony rządu bolszewickiego. Powodem do zaare- 
"sztow niia tego ma bvć oskarżenie byłego dykta­
tura o utrzynn wanie stosunkó\. ? wrogami kraju. 
Nie jest jednak jeszcze pewne, czy maksymalisty- 
c rząd y cgóle zdecyduje się do tego kroku, któ- 
v sami niektórzy członkowie gabinetu uważają 

jako ryzykowny.
• w. _ 

síyíwiinťa « rxsri rosyjski.
Prasa «wedzka otrzymała informacj e, we­

dług których nic jest wykluczony ostry zatarg mię­
dzy I onst\ tuantą a rządem rosyjskim. Konflikt ten 
«iawndhv się zaraz na pierwszem posiedzeniu 
tonst? tuanty. gdzie rząd w \ stąpi z pewnym rodza- 

æm ultimatum politycznego. W razie, że konsty- 
l,anta nie usłucha wskazówek rządu, zostałaby 

ruzwiązana. zaś nowe wybory odbvtvbv się dopie- 
’ Później, prawdopodobni do zawarciu pokoju.

Kernów prasecí w I^eninowi.
Przywódca prawego skrzydła socyalnych rewo- 

meyonistów Czernow wystąoił nader gwałtownie 
przeciw Lenmowi i jego rządowi. Partya Czerno- 
w a liczy w konstytuancie przeszło IW posłów, co 
Sianowi całe dwie trzecie całej konstytuanty, 
wohec tego ątąnowisko Czernowa może zadecydo­
wać o całym losie konstytuanty lub pośrednio też 
o loj ie obecnego rządii, który pomimo to jednak ma 
_ otworzenia w konstytuancie pewnej wiek- 
sznsej z bolszewików lewicy socval-rewoliicvjnej 

■ raz Ukraińców.

Trocki j a JLeuin.
Rozdźwi* k nastapii pomiędzy dw oma pizy- 

wodcamf bolszewików, Trockim a Leninem. Troc­
ki zarzuca Lenmowi, i* nie dorósł di ysokości 
Udania i wyraża obawę, iż Lenin ir. że jeszcze 

wiele spraw popsuć. — Lenin traci też w Rosyi 
coraz więcei na popularności, a przyczyniło się do 
tego głównie iego przeforsow arc upaństwowienie 
banków prywatnych, czem ściągnął na siebie 
gniew wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, 
które postanowiły go zwalczać. Natomiast 1 rockij 
zy skuje coraz w içksze wpivw y w kraju.

nrcMvhwmiia we F^ancyi.
Ha\ donosi, iż także poseł Loustalet. w mie­

szany w' sprawę Caillauxa, został aresztowany'. 
Ten sam los ma spotkać również osławionego do­
wódcę nieudanej wypraw y macedońskiej, generała 
Saraila. któremu zarzucają konszachty z. Cail- 
laux’eni.

łlTejieszc <?ail9aux.
Do dokumentów najbardziej kompromitujących 

byłego prezesa francuzkicli ministrów Caiílaux,, 
należy, iak donoszą gazety, wymiana depesz po­
między C liliaux a byłem posłem niemieckim, hr. 
I uxbîirgiem. w Buenos Airos. W tej sprawie pisze 
»Neue Korespoiidenz« : Gazety niemieckie zwra­
cały iiwag^ zanadto przychylnie nu działalność 
Caiílaux. Wobec tego Caiílaux telegrafował do hr. 
Luxhurga, aby postarał się o to, żeby w Niem­
czech pisano o nim mniej przy chylnie, a nawet, że­
by napadane na niego, gdyż zby t wielka przychyl­
ność może zaszkodzić misy! iego. która uważa za 
nadzwyczaj deMkatną. (Jak wiadomo, wkrótce po 
v ybuchu wojny. Caiílaux wysiany był w misyi 
ekonomicznej do Ameryki południowej.)

Wojenne clłn^i Włoch.
Pismo włoskie »Äw anti« jako organ socjali­

stów występuje przeciwko dalszemu obdlużaniu 
kraju, którego długi wojenne przewy ższają już obe­
cnie 30 miliardów, bez względu na długi przedwo­
jenne. które rów nież są znaczne. Wiochy* poprostu 
nic są w stanic znosić dalszych kredytów wojen­
nych. Jeżeli z tego powodu będą zmuszone do za­
kończenia wojny, to będzie to w każdymi razie ko­
rzystniejsze dla nich niźli doprowadzić kraj i lud­
ność do zupełnego bankructwa państwowego.
JSïowe pogwałrenfe I^sanJrzyków.

Rząd angielski zamierza wobec Irlandczyków 
zastosować nowe represye. które zmusiłyby kon­
went irlandzki do uznania wszelkich zarządzeń w 
kraju władz angielskich. Te ostatnie muszą sic. jak 
podnosi londyńskie »limes«, stać panami sytuacyi 
w Irlandyi za każdą cenę. A więc zanosi się na 
nowy kurs prześladowania Irlandczyków.

W O J Si A.
Hojna fO'Jwe^Ka.

(wtb.) Berlin, 16 stycznia. (Urzędowe.) Minio 
silnej, wszelkien,' środkami wykonywanej kontrdziałal- 
ności padło znowu ofiarą naszych łodzi podwodnych 
na północnej widowni wejennej 21 (MX) ton bruto reg 
okrętów handlowych. Przyteni został jeden parowiec 
angielski o pojemności conajmmej 1<XX) ton wystrze­
lony w zręcznie przeprowadzonym ataku z nader sil­
nego konwoiu. złożonego z parowców rybackich. 
Większa część zatopionych okrętów była uzbrojona 
i ciężko naładowana

(w’tb.1 Berlin, 17 stycznia. (Uizędowe.) Jedna 
z naszych łodzi podwodnych zatopiła niedawtio temu 
u zachodniego wybrzeża Anglii 4 parowce, jeden 
franeueki statek drużniczy, jeden żaglowiec i jeden 
parowiec rybacki. Większa część tych statków /niszczo­
ną została przez zręczne ataki, przy znacznej nieprzy­
jacielskie] kc ntrdziałalności. w morzu Irlandzkimi i w 
kanale Brystolskim, które specyainie nadają . s;ę do sil­
nej i 'brony przed łodziami podwodneun Tutaj także 
ów francuski okręt strażniczy padł cfiarą łodzi po/1- 
w'odnej. Wszystkie parowce były uzbrojone. Wśród 
nich stwierdzić zdołano mianowicie angielskie parow­
ce „Almeselaf” i „Boston City”. Z dwóch innych 
parowców jeden miał ładunek węgli, drugi zaś, o wy­
glądzie i rcziniaradi angielskugo parowca „Egii- 
ment Casilc” (5294 ton) olej palmowy. Farowjce ry­
ba« ki nosił znak „B. F. 696”.

Szef sztabu a cl ni i r a 1 i c y i.

Wilki we Wtossack.
(wtb ) Z austryackiei wojennej kwatery prasov,ej 

donoszą w, dniu 17. stycznia: Obszar bojowy na 
wschód od Brenty znajdował się przez całą noc na 
15. stycznia znowu pod ciężkim ogniem Wlochuw; 
ogień ten wzmógł się w godzinach porannych do wiel­
kiej gwałtowności. Dopiero po południu poprowadzili 
’»’iosi ponownie ."Swe masy piechoty do sztm inu pize- 
ciw Monte Pertica. Trzy razy, pomiędzy s 6. po 
południu szturm włoski uderzał dareniirji' 'P1' ;ec‘w 
naszym pozycyom. Tak samo bez powooze^ia był 
atak na Col del Rosso, podjęły w nocy a 15. sty­
cznia po gwałtowuein ostixeliwaniu. Próba ataku pod 
Biensanii. zr tałi odparta w kontrataku Piękna po­
goda jjrzy icpkjszej tauiperaturze tóalv> iała żywą | 

czynność lotniczą. >>wńch lotników nhp’- víacielslnci 
zmuszono do zładowania.

Wälk: w fifryę.c Hschndďcj.
(wtb ) Pisma końskie donoszą I i/bony: Ur 

dowa nota o pi ł jże liii w portuira’skiej A rycc Wscb- 
dniej podaje do wiadomości, że 8 kompanii niemie­
ckich zajęło obszar Mataricka z łoży wszy tam bardzo 
silne pozveve. zaopatrzone w kara' iny maszyn v-’“ 
Oczekują tam walki w dniach najbl ższyc1' Wojska 
portugalskie, ktoie pod Ousulo odniosły pora kf, saj- 
dują się wraz z oddziałami angielslA - port al9kicm: 
w Umango. Posterunek Surio zaitakuwali Niemcy, 
któizy sloią poił Foz Opubra Niemieckie wojTa kra­
jowców utworzyK pod Mauripo obóz, przerzuciwszy 
most popi zez Uno. Gubernator z Quebmaiie donosi, 
że Niemcy obsadzili rożne punkty tej prowincyi.

Jax się «seata.
Z Amsterdamu dimoszą do „Telegraolien Union” 

Według wiadomości, nadchodzących z Nowego Jorku 
doki i urządzenia portowe Nowego Jorku i jego oko 
lic zabezpieczono pi zez wzniesienie píotv z drnů, w 
kolczastych, ciągnącego się na przestrzeni tysiąca kilo- 
metrów. Olbrzymi ten płot obejmuje nietylko Now» 
Jork właściwy, a'e także przedmieścia jego .Brooklyn, 
Hoboken, oraz Jersey Citv. Nikomu, a zwłaszcza cu­
dzoziemcom, me wolno przekroczyć tej granicy bez 
pozwolenia. W celu str^eżeni.i nrządzeń portowych 
wyznaczono <50 (ÄM) żołnierzy Kti zbliża się, pomi­
mo ostrzeżenia, do płotu, do tego żołnierze strzelają 
natychmiast, wszystkim poddanym niemieckim, którzy 
mieszkał1 na terytoryuni objętem przez zagrodę, ka­
zano wyprowadzić się stamtąd. Niemcy, kťrzy dziel­
nice swą w Hoboken urząduli na wór ojczysty, 
musidi teraz wszyscy ją opuścić i dzielnica ta, której 
życie ucierpiało uż i be/ tego z powctiu wojny, opu­
stoszała obecnie zupełnie wskutek sąsiedztwa swego 
z dokami.

W Chicago również usur.ięto 23 (W Niemców y 
okolic portu. Ostre zarządzenia te wywołały wielkie 
niezadowolenie śród kupców i przemysłowców, któ-* 
rzy, jeżeli przedsiębiorstwa ich znajdują się w pobliżu 
portu, musza wyr/ckac się pracowników niemieckich. 
Delegacya przedstawicieli wielkich rzeźni chicagoskich 
prosiła napróżno o złagodzenie tego surowego roz­
porządź er>ia-

— (Serbowie przygotowują ofenzy- 
u ę?) Korespondent bałkański „Corriere d41a Sera 
dowiaduje się, że przywódcy Serbów stawiają od pe 
wnego czasu żądanie, by ofenzywa na macedońskim 
froncie została w jak nad liżs/y ni czasie w-nowion« 
Nie jest Wvkluczonem, iż naczelne dowództwo wojsk 
koalicyjnych w Maccdomi ulegnie w tej sprawie żąda­
niom serbskim, wskutek czego spró' iwanoby w Ma­
cedonii no” ej akcyi zaczepnej. Akcya ta nie może 
jednak doprowadzić do ofenzywy większego stylu, be 
niema do tego odpowiednich środków'.

— (Przewóz wojska amerykańskie­
go.) Jak donoszą z Nowego Jorku, wzmożony prze­
wóz wojska amerykaćskiegf, do buropy odbywać się 
bed ie, według drienn’ka „Sun”, na mocy wspólne* 
planu, opracowanego przez Francyę, Angti-’ i Stany 
/ jednee ( ne. Stosownie do tego planu, w roku bie­
żącym przewieźć będzie można dwa razy tyle wojska, 
ile /anuerzeno przewieźć go popr ednio. — Londyń­
ski „Times” dont si z Waszyngtonu, że według nowej 
uchwały amerykańskiego urzędu marynarki, statkami 
amer kańskiemi, pr/ewożąccmi wojsko i arnunicyi dc 
Francyi, mogą dowodzić tylko admirałowie i k.anit« ni 
amerykańskiej narodowe sei. to samo odnosi się do 
statków, pełniących «traż pcdi/.as transportów i łodzi 
podwodnych.

— (Murzyni w armii a m e r y k a ń s k i e j. 1 
/ WfSAiigłcnu donoszą, że w odpowiedzi na ist 
dowodzącego armią .mieiyk: ską we rancyi, gene­
rała Pershinga rząd waszyngtoński podkreśla fakt, że 
armia amerykańska zmobili owana w czasie obecn/m, 
jM demokratyczną w calem słowa tego znaczeni — 
Z raportu sekretarka stanu do a^raw wt ■ h 
wynika, że iu og. Uą líczLc 12M’ . ,ur ynow .u n# 
wstąpili do s/ktł oficerskich już szkoły ul* mcz ło 62«ó 
IDO murzvnów weszło do c'jda lekarskiej®, oraz z 
30 000 murzynrw szeregowców formuje -pccyalny 
korpus murzyński który ma ni adługo w "bać na 
tronl.

— (Koi pus Garibaldi’c" oj kc.u-pen- 
deut „Berliner I .igebl.’* d< m~si z kwatery prasv wo- 
'ennej, że Beppino Gaiih. kii, piast' ąc w armii wio- 
skiej stopień pułkownika, twoi ; pod kier wnictw m 
swem korpus ochotnie/' kk ry ma się sklaua wyłą­
cznie e studenti w uniw ci ’ Ptow Wiesi ich W le- 
dyćlaiiie, Iv'.mie, 11'rencyi i « /gio Emilio tiłwo- 
rzsn-u już kadry t.-go korpusu.

-(Grecy nie c h c a się bić.) Z Aten do 
noszą do „Berner bagehl ” ż\ próba pi ech. nięcia 
do służby Í. onlowej w W ed-nui. wojsk ich po- 
jncałd zupełne fiasko, 'w L. asie odbyty si<_ demon, 
stracye ano wojenne
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IhMti z bbžszvcb i tfalszrci! stran.
— Ważny wyrok din położnic. Wojenne wspar- 

zîa położnicze płacić należy koniecznie za całe ośin 
!v todni i nie wulno policzyć ich sa zasiłek pienię­
żny w choronie (Kreukengeld). którà się należy po­
ło nicy na wypadek Jnrobx bezpośrednio pizea 
połogom. lub gdy upłynie sfceSť tygodni po poło­
gu. Tał' zau > tokował utrąd ubezpieczenior y na 
Rzeszę niemiecką. Sprawa mia!a następujący prze- 
bi»g. Pewna żona wojaka naiuza* a do kasy cho- 
ivcli, poiodzjłf. 23 czerwca 1916 Kasa choiych 
płaciła ej wsparcie położnicze za 8 tygodni po po­
łogu a więc az do 18 sicrpria. Przed upływem 
owych ośmiu ívgcdni kobieta zachorowała aa inną 
chorobę wskutek której była n.ezdolną do pracy 
i omagała się również zasiłku pieniężnego (Kran­
it, ugeid). Kasa chorych przyznała jej też ów zasi- 
i I. lecz dopiero od 19 sierpnia, z tem uzasadnieniem 
że chora aż do tego dn>a ppbieiała wsparcie po­
łożnicze, me może więc za ten sam czas domagać 
się za^dku p.en.vżuego. oprawa oparła sig o urząd 
ubezpieczeniowy na Rzeszę niemiecką, jako naj­
wyższą mstancyę, kiury zawyrokował jak wyżej 
powiedziano, zaznaczając, że nikt nie może żądać, 
aby mu płacono równocześnie wsparcie położnicze 
i isilek pieniężny v chorobie, lecz w tym wypad­
ku powinna była kas zaś, że której kobiecie nale­
żało płacić wsparcie położnic«, cofnąć o dwa tj- 
# dnie przed połogiem, cc jest prawme dozwolone. 
1 izy tej sposobności oświadczył urząd ube'pieezc- 
łjicwy, że w wypadkach, gdy należąca do kasy 
enorych zachoruje przed połogiem, na!eży płacić 
najpierw aż do dnia nołogu zasiłek pieniężny w 
chorobie, a dopici o od tego dnia przez 8 tygodni 
wsparcie położniczej Dalszym ważnym przedmio- 
181X1 obrad sądu w tej sprawie było pytanie, czy 
położnica domagać sit mnże 25 marek na koszty 
■jołogu. chociaż przez to. że porodziła w aklad/’e 
akuszerek, gdzie ją przyjęto btzpiamie żadnych ko­
sztów nie miała. I tutaj rozstrzygnął sąd na ko­
rzyść położnicy. (Amtl. Nadir, des Reichsversi- 
cherungsamt rocznik 33. nr. 8, 53$ i 537\

— Kenfiskaó cegły, dachówek i rur drenar­
skich. Donosiliśmy już, że w dniu 25 bm obłożone 
■ostana aresztem cegły dachówki, rury drenarskie 
i wyroby z gliny. Od .ego czasu wolno będzie 
sprzedawać cegły, dachówki i rury tylko za po­
zwoleniem urzędu wojennego albo komisarza Rze­
szy dla wywozu i dowozu. Wolno będzie sprze­
dawać bez po7.wolenia v. miesiącu kalendarzowym 
dla jednego miejsca budowlanego tylko 500 cegieł 
100U dachówek, 50u rur d-enarskicli. Zapasy nale­
ży podawać co dwa miesiące do urzędu wojennego, 
po raz pierwszy do 10 •utegd. Formularze da*ą 
urząd wojenny.

— Nit wolno cB.wać jeóiMnn wojennym znacz­
ków pocztowych. W ostatnim czasie coraz czę~ 

iej sit zdarza, że jeńcy wojenni otizymują od lu­
dności cywilne! znaczki pocztowe i używając ich, 
wvsvřaia listy / pominięciem, cenzuru pocztowej. 
DI;, tego ponownie wskazuje się na to. że nie wol­
no dawać ieńc on woiennvm znaczkóv pocztowych.

— Doda‘ki do renty ui azowej. Osoby, które 
rkutek okaleczenia pobierają rentę urazową (Un- 

fallrcnte) maią orawo, według uchwały rady zwlą- 
kowei r/eszv ? 17 stycznia, do dodatku do renty 

w u v okości 8 mk. fiiiesiycęnfc. jeśli 1) pobierają 
’<t pełnej renty] 2) mieszkają w obrere granic rze- 
‘ zy, i 3) że nie za>1 tx’zą rzeczy, iż dodatek fest 
zbyteczny, Whi sek o dodatek wysłać należ ,r-do 
półk: afibezpmczeniny ci lub do urzędu zabezpie­

czenia. Spoi y rozstrzyga najwyższy urząd zabez 
Pieczenia Doditki przyzr.aie się za czas od I-go 
itego roku bieżącego aż do 31-go grudnia i wy­

płatę ich iisku*ecznia sie przez noczte.

— .Kto ponosi koszty za wpiawi"nie sttucz- 
.iycb zębów? Zarząd ubezpieczenia urzędników 
nrvwatnvch zobowiązał się wobec kas chorych, że 
ponosić bidzie czwartą część kosztów za wprawia­
nie zębów sztucznych swym członkom. Pewną 
czi.ść kosztów hiorą a.« siebie, lak wiadomo, także 
kraiowy urząd ubeepiecteniowy, oraz ubezpiecze­
nie inwalidów. Wnioski trzeba przesyłać zawsze 
za pośrednictwem kasy ęhorycli oczywiście ieżeli 
' řz,ednik dc niej należy.

KróL Huta. (P o I i c y a królew ska). Mia­
sto nasze posługiwało się dotąd polieya komunalną. 
W niezadhtgim czasie otrzyma Król. Kuta policyę 
rządową a mianowicie inspektora policyjnego. 5 ko­
misarzy, 2 wachmistrzów. 42 polięyantów umundu­
rowanych 2 konnych 9 kryminalnych. jednego w 
cywilnein ubęaftiu i jednego posiąńca. Dyckcya 
policyi pozostanie w Katowi* ach. Bismarkbuta, 
wbijająca się kinem pomiędzy Kat udice i Król. Hu­
tą, lag również Bytom. Gliwice i Tarn Góry, prze­
ciwne sp zaprowadzeniu w swych obwodach pcli- 
vi państwowej.

— (Gdzie podziały się 6 0 0 u marek?) 
Pewien rzemieślnik wyprał się do kcsv z nizniędz- 
mi 6C00 nue., w diodze Jednak spotkał Kilku znajo

TiTych, z którymi udał się do różnych lokalöw. Co 
sic z nim stało, rzemieślnik sam nie wie. pamięć 
go bowiem zav iodla, i pamięta tylko tyle, że o go­
dzinie 10 bvł w pewnej winiarni. Gdzie był póź- 
r.iet i z kim. tego iuż nic pamięta. Nie wie więc 
takte czv ow e 60u0 marek zgubił, albo mu złodziei 
ukradl

Zawodzie, ‘salomon Orlowski, wyznania 
Mojżeszowego, pochodzący z Królestwa, pracował 
tu na kopalni. Obok pracy górniczej trudnił się tak­
że handlem, a mianowicie skupował pieniądze zło­
te. W strzelnicy ofiarował restauratorze za 10 mk. 
w zlocie 25 mk. Gdy go polieyant aresztował, Sa­
lomon ofiarował policjantowi 50 marek, później 
170 mu ek a w końcu 334 mk.. ażeby go uwolnił 
i me podał do ukarania. Ża skupywanie złota i prze­
kupienie urzędnika odpowiadał Salonku przed są­
dem, kíóri 20 skazał za handel złotem na 150 mk., 
;a przekupienie policyautu na 150 marek, a oprócz 

tego na konfiskatę 170 marek które bvł p.ilicyanto- 
wi wręczył.

Brzęcko*. iję- (Pożar). Wicher zerwał w 
nocy z du.nu Mtisla dach i gdy mieszkańcy rano 
wzniecili w piecaeh o ûet\ ridła iskrą z komina na 
strych i spowodowała pożar, który wy rządził zna­
czną szkodę.

Zebrze. Na jrham terkę« wybrał się mu­
rarz P. do Pyskowic, gdzie udało mu się zdobyć 
pewną ilość żywności. Wachmistrz policyjny w 
Pjskov euch odebrał mu »ednak żywność, przy- 
czem ? stawiał silny opór. Za opór wobec wła­
dzy odpi.riadaT P przed sądem woiennvm w Gli­
wicach. P. wyparł się aa rozprawce, że byl kiedv- 

I kc'Iwiek w Pyskowicach, tżeby go wachmistrz, 
występufący jako świadek na sądzie me poznał, p 
zapuŚpU brodę, co mu jednakże nic nie pomog’o, 
gduż wachmistrz go poznał, a sąd skaza! go na dwa 
tygodnie v ięzienia

RvLmik. (Strajk rajców miejskich). 
W zeszłym tygodniu miało s:ę odbyć posiedzenie 
rady mi&jskief, na które jednak nie przybyli rajcy 
ctłitrowi, którzy swą nieobecność wytłumaczyli w 
liście Jo magistratu tem, że pos edzenie zostało nie- 

- prawidłowo zwołane. Zebranie rady zwołał do­
tychczasowy przewodniczący rady Hanrahts, któ­
rego mandat przewodniczącego kończy! się z 1917. 
Raje centrowi odmówili Han rathsewi mawa do 
woływania posiedzenia rady. Burmistrz dr. Lu- 
kaschek i H mraths mniemają atoli, że stary prze­
wodniczący rad * ma, prawo do zwołania pierwsze­
go posiedzenia i adv w nowym roku i że na pierw- 
szem Dosiedzeniu wybiera się przewodniczącego 
na rok bieżący. U sprawie sporu tego zasięgnie 
Hanratns orzęczcnią biegłego w sprawie, i wte­
dy, jeśli orzeczenie wypadnie na jego korzyść, przy­
szłe zebranie rady poweźmie potrzebne uchwały 
bez względu na Ilość obecnych raiców'.

Racibórz. (Aresztowanie). Policva are­
sztowała tu kilka a>6b, które wmieszane są w spra­
wę ł andlti kartami na żywność. Aresztowano mia­
nowicie cz»ść ne*-scnalu z drukarni »General Anz.« 
i »Obersetd Vo’ksz.g.'t, faktora, trzech maszyni­
stów, introligatora, kantorzystę i panienkę do pisa­
nia na maszynie i bosłatjca magistratu. Panienka 
urządziła w’ więzieniu śledczem strajk g’oJowy, 
w kůtek czego mus'ano ja umieścić w lecznicy. 
Może się naresze’e wyjaśni sprawa handlu kartami 
na żywność, za które w Raciborzu płaciło się po 
1 m-rce za egzemplarz.

Racibórz. Magistrat ogłasza, iż karty na kar­
tofle, wydawane od 19 listopada rz., sa także na­
dal ważne i nie potrzeba ich wymieniać.

-Na rozszerzenie d w .. r ca kolej o- 
w ego w Raciborzu wyznrezono w etacie p?ń- 
stwowym np rok 1918 dalszą rate w wysokości 500 
n ciecv marek.

dąjąc aby wyrzu.ić ich za drzwi. Przy tej spost> 
l.ności przyszło do groźnei bójki. króra trwała kil-- 
ka minut. Zaczęto wreszcie śpiewać ^Deutschland, 
Deutschland Uber alles« i to uspokoiło zebrany en.

— (Manifestacya inwalidów wo­
jennych'. W następstw ie znanych zajść na ze­
brami! »Niem Parfvi Ojczystej«, z którego przemo­
cą wyrzucono inwalidów wojennych, zebrała się w 
niedzielę ogromna liczba ucze‘tnikow wojny i In­
walidów zarówno celem obrad nad prawem w ybor- 
czcm uczestników wo<ennvch. Jako mówcy przy­
byli posłowie do parlai-ientu pp. Davidsohn i Siv- 
kovich. Sala była po brzegi napełniona. V' tem) 
»pjawdli się urzędnicy pohcyini, oznajmiając, że ze­
branie jest po’icyinie zakazane.

Pól godziny później udali sie inwalidzi wojen­
ni na »zebranie .złonków« na sale 'ubrań pi zy ul 
Sofii. Zgromadziło się tam mniej włę ej 600 osób. 
Przewodniczący związku, Erich Krttner odzywając 
się do inwalidów wojennych mówił o dcnuncyacyi 
■iczestników wojny przez w. oinckonserwatywnega 
posła LfldicI .‘go w sełmowej komisyi dla rrawa 
wyborczego. Mówiącemu przerwa! polieyant o» 
znajmłającj że i to zebranie jest zakazane, ' gro­
madzeni podnieśli trzykrotny okrzyk na cześć ró­
wnego prawa wyborczego. Następnie w oburzeniu 
pozrywali z piersi swoje wstążki do krzyża żelaz­
nego. Trzvsta jedenaście wstążek tzarno-birilvchi 
i jeden krzyż żelazny złożono do rąk przewód liczą­
cego z poleceniem przekazania tych odznak komi­
syi budżetowej parlamentu wraz z odpowiedmm re­
feratem o posterowaniu »Niem Partyi Ojczvstej«, 
wobec inwalidów woiennVch.

Ą1 Red*M’<cyi.
Do Miechrwic. Pan W. B. Nie wyth.ie «nę prawdrM 

•KKiobnjm ażeby ktoś przyjął na siebie odpowiedział. >' * za 
I kradzież, *l6rei dopu'cif się jąlciś trzeć, człowiek zunítaie nu 
• bcy. Jeéli jedna’, lak fest, to cucąc tak rzecz orosić, t zeb 
I dostateczne den-idy podać żc dwr-^nte*- fest złoo iejem. Im 

czej i- jglibyśmy się narazić na proces. ’? rzeczy semej pra­
wy tatzie natęża- do policyi, a nie do gazety.

jjtfirs nerafly prawej „Wûka”
olwarte będ.-ie

yy 6: eedę dnía 23-go sty b. r 
w

od god/iny 8 do 12 przed "oîudnîenf.

od godziny '3 do F po południu.
— .111.111 ■ ,,wm u ■ i .ii i i.....................

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogi. odpJ 
w Katowicach. — Drukiem drukarni .Katolika”, spółki 
wydawniczej z ogr. odpow. w Fy! miu. — ^edakto- 
odpowi-dzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.
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Szczepa uowice. (Nieszczęście) Na 
dwotcu tutejszym dostuł sie koleparz Salzbrunn 
wskutek nies/cześllrzepn wypadku pod koła pocią­
gu cieżarowego i odniósł tak ciężkie okaleczenia, 
<e niebawem ducha wyzionął

Fryburg. (Nauczyciel wlamywa- 
c z e ni). W Sorgau aresztowały władze nauczy-

• cielą •! copcda, który dopuszczał sję w gminie licz­
nych kradzież Podczas nauki polecił dzieciom,

i ażeby w domu na drzwiach stajni napisały He w 
stajni jest królików i cz i sa duże, czy małe. W no­
cy v'ybrol się nauczyciel i kierując się napisami na 
drzwiach, kradl gospodarzom króliki.

Kopno. (Zabity przez piorun) W Rym- 
bergu. majętności pana Maciejewskiego pracował 
jeniec rosyjski. W piątek wysłał jeńca p. M. po 
mąkę do mívra w Broszkach. W tym czasie prze­
chodź,la straszna burza połączona z grzmotem W 
chwili, gdy młynarz z jeńcem sypali mąkę do wor­
ka, uderzy! piorun, zabijając jeńca na rrJeiscu. 
Mlvnerz odniosf tylko poparzenia rąk.

Berlin. (BnrzHwe zebranie niemie­
ckie’ u a r t v i o J c z y s t e ,0. Na konferenevi, 

i Jaką odbvîa niemfacka partya olezvsta, przyszło Jo 
bardzc w.elkich tumultów między zwolennikami tei 
partyi a sœvalnvml demokratami. Podczas prze- i 
mówienia posła Fuhrmanna słuchacze zwrócili się ) 
przeciw socyalistom czyniącym wykrzykniki, żą- ’

porządne i nczc’va 
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Do naoyci* tylko praw­
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Aplet® w Kouzęclnie 
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Glflzury do pieców
Rury cementowe
3unc!owr> koryta dii. promt i dw.a
Efoby gliniane nu krów
fšece želaje

jako też wsie* kia inne

towary x^azne
poleca

Heinrich Kiwche - Gliœice
ulica Klasztorna 33 (w pobliżu sądu).

— Telefon 1070. —


